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nej. Chciał w ychow yw ać duszpasterzy, a nie naukow ców, choć uznaw ał k o ­
nieczność podstaw  praw dziw ie naukow ych tego kształcenia. W oparciu o za­
sady em piryzm u podkreślał znaczenie nauk historycznych, a jednocześnie  
dow artościow ał dydaktykę w  w ychow aniu  sem inaryjnym . W teologii jako 
nauce, która czerpie z P ism a św . i Ojców Kościoła, rozw ija ideę historii zba­
w ienia. Jednocześnie w  oparciu o m etody naukow e sw ego czasu szukał drogi 
do chrześcijańskiego zrozum ienia człow ieka i św iata. W tych elem entach  
sw ej teorii jest bliska w skazaniom  Soboru W atykańskiego II.

Choć w edług R a u t e n s t r a u c h a  studium  teologii m a służyć przygoto­
w aniu duszpasterzy, szczególny nacisk położył on na teologię pastoralną. Do 
r. 1774 studium  teologii w  sem inariach było czysto teoretyczną inform acją, 
a traktaty praktyczne nosiły  charakter praw niczo-kazuistyczny. Zdaniem  
R a u t e n s t r a u c h a  nie są one tylko dodatkiem  do nauki teoretycznej, 
ale stanow ią zakończenie, w ynikające z istoty studiów  teologicznych dla kan­
dydatów  do kapłaństw a. Toteż chciał je integrow ać w  całokształt form acji 
duszpasterskiej przyszłych kapłanów . Początkow o w idzia ł teologię pastoralną  
jako osobny dział obok hom iletyk i i katechetyki. W latach późniejszych  
stw orzył z niej naukę obejm ującą jako działy nauki w ym ienione pow yżej. 
On rów nież w prow adził teologię pastoralną na uniw ersytet.

M niej natom iast odpow iada dzisiejszym  czasom podział na osobne studium  
dla bardziej i m niej zdolnych. Obecnie m ów i się o specjalizacji następującej 
po studium  zasadniczym  jednakow ym  dla w szystkich. Przede w szystk im  jed­
nak autor dostrzega u R a u t e n s t r a u c h a  zbytnie zw iązanie z obrazem  
K ościoła w ieku O św iecenia. W yraża się ono przede w szystk im  w  w ysunięciu  
absolutnie na p ierw sze m iejsce nauczania, w  klerykalnym  ujęciu  działalności 
zbawczej K ościoła, a w reszcie w  zbyt m ocnym  podkreśleniu „urzędu” w  K o­
ściele przy m niej w yraźnym  dostrzeganiu działania Boga w  K ościele.

Jak zaznaczyłem  na w stępie, praca J. M ü l l e r a  jest pozycją naukową  
i ukazuje naukow y w arsztat autora. Może w ięc zainteresow ać przede w szyst­
kim  w ykładow ców  teologii pastoralnej, oczyw iście branej całościow o. Ze 
w zględu jednak na w yraźną aktualizację tego historycznego tem atu m ożna 
ją polecić w szystk im  szukającym  w łaściw ego ujęcia duszpasterskiego posłu­
giw ania Kościoła.

K s. Jan C h arytań sk i SJ, W arszaw a

Herbert M ADINGER, L ebensku nde, W ien 1968, W iener D om -V erlag, s. 273.

O m awiana pozycja jest oficjalnym  podręcznikiem  do nauki religii dla ucz­
niów  średnich szkół zaw odow ych w  A ustrii. Autor jest dyplom ow anym  in ży­
nierem , a zarazem  doktorem  teologii. Zasadniczym  zadaniem  podręcznika jest 
w prow adzenie uczniów  w  życie chrześcijańskie, etykę chrześcijańską. M ożemy  
w yróżnić trzy części, n iezupełnie rów nom ierne odnośnie do zaw artego w  nich  
m ateriału.

Część pierw sza, w prow adzająca, om aw ia zagadnienie sum ienia rzeczyw iście  
w szechstronnie. N astępnie pod zaskakującym  tytu łem  W ina  ukazuje koniecz­
ność podejm ow ania decyzji życiow ej, przyjęcia kierunku życia m oralnego  
i to w obec narzucających się sprzecznych opinii. W reszcie w  dwu dalszych  
grupach tem atycznych ukazuje podstaw ow e zasady etyki chrześcijańskiej, 
konfrontując je z najbardziej rozpow szechnionym i zarzutam i przeciw  niej. 
Szczególnie m ocno podkreśla sytuację diaspory Kościoła w spółczesnego i p ły ­
nącą stąd konieczność rzeczyw istego zaangażowania.

W łaściw ym  trzonem  podręcznika jest część druga zatytułow ana: D ekalog  — 
po d sta w o w e  w artości lu dzk ie . Grupy tem atyczne tej części stanow ią poszcze­
gólne przykazania. Jednak tylko podział m ateriału w edług przykazań jest 
zgodny z w ielom a podręcznikam i teologii. Treść natom iast jest daleka od tłu ­
m aczenia sform ułow ań D ekalogu i zdecydow anie poza nie wykracza. N aj­
bardziej charakterystycznym  dla tej części jest uchw ycenie problem ów  m orał-
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nych i religijnych człow ieka w spółczesnego, chrześcijanina żyjącego w  dias­
porze. Przy pierw szych przykazaniach pojaw ia się zagadnienie „bożków ” no­
w ożytnych, jak np. absolutna autonom ia człow ieka, dobrobyt. W życiu spo­
łecznym  na pierw sze m iejsce nie w ysuw a się już posłuszeństw o, ale  
odpow iedzialność, a jednocześnie autor ukazuje błędy indyw idualne uniem ożli­
w iające w łaściw e spełnianie ról społecznych. Szczególnie opracow ane jest 
przykazanie piąte zarów no od strony tragicznych problem ów  dzisiejszego  
św iata, jak i od strony kierunku ukazyw anego w  E w angeliach, m iłości ponad  
w szystko i m ocniejszej niż śm ierć. W życiu rodzinnym  autor kładzie g łów ny  
nacisk na warunki praw dziw ie ludzkiej w spólnoty, kryzys w spółczesnej ro­
dziny, a w reszcie zseksualizow anie życia. Najbardziej tradycyjnie jest ujęta  
nauka o stosunku do w łasności. Zagadnienia społeczne w ystępują  jedynie  
drugoplanowo. Przy om aw ianiu praw dy głów ny akcent spoczyw a na obo­
w iązku dążenia do prawdy, kształtow ania w łaściw ego św iatopoglądu. D ziew iąte  
i dziesiąte przykazanie podsuw ają autorowi okazję przeciw staw ien ia  popraw ­
ności zew nętrznej i w ew nętrznej postaw y człow ieka, istotnej dla życia  
m oralnego.

Część trzecia, podając już sform ułow ania Dekalogu, w  których uw agach  
tłum aczących ich treść podsuw a m łodym  sw ego rodzaju rachunek sum ienia.

Podręcznik przeniknięty jest treściam i życiow ym i, b liskim i m łodym , jak  
najbardziej w spółczesnym i. Szkoda jedynie, że czasam i w ystępują one dopiero 
w  dalszych częściach jednostek po om ów ieniu jakiegoś zasadniczego pojęcia. 
M łody zetknie się również z etyką rzeczyw iście chrześcijańską. Treści ew an ­
geliczne przenikają cały podręcznik, choć niejasny jest sposób w ykorzystania  
Pism a św. Uczeń napotyka jedynie odnośniki do E w angelii, a przyjm uje 
treści w yrażone językiem  w spółczesnej teologii. Być m oże tekst autentyczny  
w ykorzystyw any jest w  pracy grupowej lub indyw idualnej ucznia. Jako n ega­
tyw  można podkreślić absolutny brak naw iązania do liturgii, a przede 
w szystk im  do sakram entów. W ten sposób etyka chrześcijańska jest pozba­
w iona sw ego istotnego w ym iaru. Chrystus w ystępuje jedynie jako wzór 
i nauczyciel. Brak naw iązania do dzieła zbaw ienia i jego roli w  przetw arzaniu  
św iata, o którym  podręcznik m ów i nieom al na każdej stronie.

K s. Jan C h arytańsk i SJ, W arszaw a

André LAURENTIN —  M ichel DUJARIER, C atêchum énat. D onnées de V h is - 
to ire  e t persp ec tiv es  n ou velles , Paris 1969, Edition du Centurion, s. 437.

K ościół jest ze sw ej istoty m isyjny. Sposób jednak spraw ow ania tej m isji 
jest ściśle uw arunkow any potrzebam i epoki. W krajach m isyjnych rola 
K ościoła jako znaku w ym aga naw róceń praw dziw ie osobow ych, w yrastających  
z głębokich przekonań, a jednocześnie przeżyw anych rzeczyw iście w  społecz­
ności konkretnego Kościoła lokalnego. Z drugiej strony w  krajach starego  
chrześcijaństw a coraz w yraźniej zarysow uje się sytuacja diaspory. I tu rów ­
nież przynależność socjologiczna m usi ustępow ać przed przynależnością p ły ­
nącą z osobistych przekonań. Rodzi się potrzeba działalności m isyjnej, 
a jednocześnie przygotow ania do chrztu ludzi dorosłych.

Próbą odpow iedzi na w ym ienione pow yżej potrzeby K ościoła pow szechnego  
jest praca obecnie om awiana. A utorzy jej zetknęli się ze sobą przed w ielom a  
laty  w spółdziałając w  odradzaniu się instytucji katechum enatu w  Paryżu. 
Obecnie apostołują w  tej sam ej dziedzinie, ale w  zupełn ie różnych warunkach. 
M. D u j a r i e r  działa dalej na terenie Paryża. A. L a u r e n t i n  natom iast 
w  A fryce. Dzięki pogłębionem u i tak różnorodnemu dośw iadczeniu m ogli 
lepiej dostrzec potrzeby człow ieka w spółczesnego, a jednocześnie poszukiwać  
w łaściw ych  rozwiązań.

Przede w szystkim  zw rócili uw agę na podobieństw o sytuacji K ościoła Soboru 
W atykańskiego II i K ościoła pierw szych w ieków . W obu epokach dominuje


